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W KOŚCIELE KATOLICKIM  

W ASPEKCIE PRAWA KANONIZACYJNEGO

W prawie kanonizacyjnym  zagadnienie  kultu świętych, obrazów i relikwii 
ma swoją specyfikę. O ile w Kodeksie  Praw a K anonicznego  (dalej: K P K )1 jest 
mowa o ogólnej zgodzie Kościoła na pewne form y kultu publicznego  i o p rzed ­
miocie tegoż kultu, to w prawie kanonizacyjnym  spotykam y się z dw om a p o ­
zornie przeciwstawnymi tendencjami.

Z jednej strony prawo przestrzega przed oddaw aniem  kultu publicznego 
osobom, którym on -  według norm  i przyjętych rozstrzygnięć jurysprudencji  
Kongregacji prowadzącej sprawy kanonizacyjne -  nie przysługuje . Na biskupie 
diecezjalnym działającym  przez swego delegata  spoczyw a obow iązek, aby pod 
koniec procesu kanonizacyjnego starannie zw izytował grób sługi Bożego, m iesz­
kanie, w którym on żył lub umarł, oraz inne miejsca, gdzie mógłby być odda­
wany kult tegoż kandydata  na ołtarze. Chodzi o spraw dzenie  zachow ania  p rze­
pisów Urbana VIII (z 1634 r.) zabraniających oddaw ania  kultu publicznego  tym 
wszystkim, którzy nie zostali przez Stolicę A posto lską  wyniesieni na ołtarze. 
Z dochodzeń tych prawo poleca sporządzić dok ładną  relację i w łączyć do akt 
p rocesow ych2. W  czasie trwania procesu kanonizacyjnego odpow iedzia lny  za 
przestrzeganie zakazu oddaw ania  kultu publicznego sługom Bożym  jest  urząd 
promotora sprawiedliwości, a w Kongregacji -  urząd p rom otora  wiary. C zu w a­
nie prom otora  sprawiedliwości przejawia się w pytaniach układanych dla św iad­

1 K sięga  IV: U św ięca ją ce  za d a n ie  K o śc io ła , ty tuł IV: K u lt św ię tych , o b ra zó w  i re lik w ii  (kan. 
1186-1190).

'  K o ngregac ja  Sp raw  K anon izacy jnych :  N o rm y, k tó re  n a le ży  za c h o w a ć  p rzy  p ro w a d ze n iu
doch o d zen ia  p rze z  b isk u p ó w  w  spra w a ch  k a n o n iza cy jn ych  z  7 U l 1983 r. (tł. poi. H. M isztal :  
D rog i ro zw o ju  p o stę p o w a n ia  ka n o n iza cy jn eg o , C z ę s to c h o w a  1983, s. 269-275  -  dalej:  N o rm y)  
28 a, b.



ków (jest specjalne pytanie na ten temat), a także w jego obecności podczas 
przesłuchań i innych czynności procesowych. Zrozum iałą  jest rzeczą, że także 
postu la tor  sprawy w interesie procesu winien nie propagować takich form kultu, 
które podlegałyby  zakazowi Kościoła.

Z  drugiej strony postulator ze swego urzędu i roli, jaką  pełni w procesie 
(reprezentuje  powoda), winien starać się o rozwijanie kultu prywatnego do sługi 
Bożego, ale zawsze w ramach obowiązującej praktyki Kościoła i jurysprudencji 
Kongregacji.

Z tych pow odów  już  na wstępie należy wyraźnie odróżnić k u l t  p u ­
b l i c z n y  k o ś c i e l n y  od k u l t u  p r y w a t n e g o .  Ten pierw­
szy jest  objęty  norm am i prawa kanonicznego i ma uzasadnienie teologiczne. Nie 
m yślim y tu o pryw atnych form ach  kultu świętych, błogosławionych, sług i 
s łużebnic  Bożych oraz w ogóle ludzi zmarłych w opinii świętości. Nie mówimy 
też o Kulcie w szystkich  zmarłych osób, a nawet dusz w czyśćcu cierpiących, 
kiedy m odląc się za nich prywatnie  spodziewam y się ich wstawiennictwa przed 
Bogiem . Do kultu obrazów i relikwii przepisy prawa kanonicznego stosujemy 
analogicznie, lecz nie identycznie, jak  do kultu świętych.

Kult św ię tych w Kościele katolickim wszystkich obrządków jest nierozdziel- 
nie zw iązany z h is torią  tegoż Kościoła, a może nawet z jego istotą. W  kulcie 
św ię tych byw ały  różne wypaczenia  i nie zawsze był on właściwie rozumiany. 
N iektóre  odłam y chrześcijaństwa, idąc albo za prawem  Starego Testamentu albo 
protestu jąc  przeciw  nadużyciom  w kulcie świętych, popadały w inne skrajności: 
zakazyw ały  w ogóle kultu świętych, obrazów i relikwii lub ograniczały te kulty 
do sym bolicznego tylko rozum ienia  ich właściwej treści.

I. K U L T  N A J Ś W I Ę T S Z E J  M A R Y I  P A N N Y

M ów iąc o kulcie świętych nie sposób milczeć o Maryi, którą nazywamy 
K ró low ą  W szystk ich  Świętych. Jej życie było tak ściśle związane z życiem 
Chrystusa, iż w eszła  ona w M isterium Odkupienia. Chrystus, przyjmując ciało 
z M aryi, w łączył Ją  w M isterium W cielenia. Teologia  patrystyczna utrzymuje, 
że poczęła  najpierw  duchowo, a dopiero później cieleśnie (prius concepit mente  
quam  ventre). Bóg Ją  wybrał i przez to została z jednoczona z Chrystusem w 
sposób szczególny, a tym samym stała się „obrazem ” (tipo ) całego Kościoła. 
O ile teologow ie starali się w przeszłości spierać co do precedencji wśród świę­
tych, o tyle M aryję  n iewątpliw ie czci się jako  K rólow ą W szystkich Świętych'1.

3 S zerzej  na ten tem a t  zob. II cu lto  d i M aria  ogg i. te o lo g ia -litu rg ia -p a s to ra le , a cura di 
W . B e ine r t ,  R o m a  1985, s. 47 nn. ,  Ed iz ion i  Paoline .



1. P O D S T A W Y  T E O L O G IC Z N E

Najświętsza Maryja Panna jest  czczona w cyklu tajemnic Chrystusa  w 
całym roku liturgicznym. W Niej Kościół podziw ia  i wysławia dzieło Jej Syna, 
z którym jest  Ona nierozdzielnie zw iązana4. Sobór W atykański II w konstytucji 
Lumen gentium  w swej końcowej części podaje  syntezę kultu Matki Bożej i 
mówi, iż Kościół czci Ją  jako M atkę najmilszą, w zór wiary, nadziei i miłości. 
Papież Paweł VI w encyklice Christi M a tr i , w adhortacjach apostolskich: Sig­
num magnum  i M arialis  cultus -  o należytym  rozwijaniu  kultu N M P 5, a Jan 
Paweł II 25 marca 1987 r. w encyklice  Redem ptoris  M a ter6 w skazują  na o bec ­
ność Maryi w odkupieniu świata przez C hrys tusa7. Kościół kroczy śladami 
Maryi, naśladując Ją  w wierze i w drodze za C hrystusem  aż do Jego śmierci 
krzyżowej8. Matka Najświętsza w Kościele ma swoje miejsce w liturgii, n ab o ­
żeństwach ludowych i p ryw atnych9.

4 Zob. In stru kc ja  w ykonaw cza  do  k o n s ty tu c ji „ In te r O e c u m e n ic i" , nr  49, [w:] P o so b o ro w e  
p ra w o d a w stw o  ko śc ie ln e , t. I. wyd. E. Sz ta f row sk i ,  W a r sz a w a  1968, z. 2, n r  973.  Cyt.  za: 
F. P r z y t u t a. P o zo sta łe  a k ty  ku ltu  B o że g o , [w: J K o m e n ta rz  do K o d eksu  P raw a  K a n o n iczn eg o ,
I. III, Lublin  1986 s. 368-370.

8 L itte ra e  E n cyc lica e  „ C h risti M a tr i"  (15 sept.  1966),  „A cta  A pos to l icae  S e d i s” (dalej: A A S) ,  
5 8 (1966)745-749;  A d h o rta c ja  a p o sto lska  „ S ignum  m a g n u m "  (13 m aii  1967), A A S  59 (1 9 6 7 )4 6 5 -  
475; A d h o rta c ja  a p o sto lska  „ M aria lis c u ltu s” (2 feb. 1974),  A A S 66(19 7 4 )1 1 3 -1 6 8 .

6 E ncyk lika  „ R edem ptoris M a ter"  O jca  Ś w ię teg o  Ja n a  P aw ła  II  o B ło g o s ła w io n e j M a ry i  
D ziew icy  u 1 życiu  p ie lg rzy m u ją c e g o  K o śc io ła , W a ty k a n  1987, L ib re r ía  Ed it r ice  V at icana .

7 Kośció ł  bow iem  w liturgii  po zd raw ia  M ary ję  z N aza re tu  j a k o  sw ój  począ tek ,  g d y ż  w  N ie ­
p oka lanym  P oczęciu  widzi z a p o w ied ź  zbaw cze j  laski p ascha lne j ,  p rzew idz iane j  d la  n a js z la c h e tn ie j ­
szego z je g o  cz łonków , a nade w szystko ,  po n iew aż  w e  W c ie len iu  spo tyka  n ie ro z łączn ie  z j e d n o ­
czonych  C hrystusa  i Maryję:  T ego .  który je s t  j e g o  P a n e m  i G łow ą,  i Tę,  która w y p o w ie d z ia w sz y  
p ierw sze  „f ia t” N o w eg o  P rzym ie rza ,  jes t  je g o  p raw zo rem  ja k o  ob lu b ien ica  i m atka  -  tam że ,  s. 5.

8 Kośció ł  w zm o cn io n y  o b e cn o ś c ią  C h ry s tu s a  (por.  M t 28, 20) p ie lg rzym uje  w czas ie  do  k o ń ­
ca  w ieków , idąc na spo tkan ie  Pana ,  który p rzychodz i ;  ale na tej d rodze  -  p ragnę  to w yraźn ie  p o d ­
kreślić -  k roczy śladami w ędrów ki  odbyte j  p rzez  M ary ję  D ziew icę ,  k tóra  „sz ła  n a p rz ó d  w 
p ie lg rzym ce  wiary  i u t rzym ała  w iern ie  swe z jed n o cze n ie  z Synem  aż  do  K rzy ża"  -  tam że ,  nr  2, 
s. 5.

9 T am że .  s. 6. Nie sposób  p o d su m o w a ć  w y w o d ó w  tak g łębok ich ,  na tch n io n y ch  w ia rą  i w y p ły ­
w ających  w w ie low iekow e j  nauki i t radycji  K ośc io ła  w tym  krótkim  stud ium . Szerze j  o kulc ie  
N M P  zob. w encykl ice ,  zw łaszcza  cz. U pt. „B o g u ro d z ic a  w pośro d k u  p ie lg rz y m u ją c e g o  K o ś ­
cioła".



2. P O S T A N O W IE N I A  P R A W N E

Prawo kanoniczne, opierając się na sięgającej C hrystusa tradycji, który swoją 
M atkę z cia łem  i duszą  wziął do nieba i ustanowił nam  jako  W stawienniczkę 
przed Bogiem , który łotrowi na krzyżu obiecał osiągnięcie zbawienia jeszcze 
w tym sam ym  dniu, który obiecyw ał Królestwo Niebieskie wszystkim, którzy 
pe łn ią  wolę O jca  N iebieskiego, poleca szczególnej i synowskiej czci wiernych 
najpierw  N a j ś w i ę t s z ą  M a r y j ę ,  zawsze Dziewicę, Matkę Bożą. 
P raw o widzi tytuł do Jej chwały i czci w m acierzyństw ie Maryi w stosunku do 
w szystkich  ludzi. Ponadto  praw o kanoniczne popiera  praw dziw y i autentyczny 
k u l t  ś w i ę t y c h .  Celem  ogólnym  czci N M P i świętych jest  umocnienie 
świętości Ludu Bożego, celem szczególnym  zaś -  daw anie  przykładu i wsta­
w iennictw o przed B o g iem 10.

I I .  K U L T  Ś W I Ę T Y C H

1. U Z A S A D N IE N IE  T E O L O G IC Z N E

W  teologicznym  uzasadnien iu  kultu świętych dadzą  się zauważyć dwie ten­
dencje skrajne: dążność do zm inim alizow ania  lub nawet eliminacji kultu świę­
tych (niektórzy uzna ją  ich kult za pobożność średniow ieczną  lub wprost odcią­
gającą  od istotnego kultu Chrystusa, jedynego  Pośrednika -  duży wpływ prote­
s tantyzm u) i nadm ierne  podkreślanie  znaczenia tegoż ku ltu11.

Tendenc ja  m in im alis tyczna  skłania się do eliminacji kultu z życia Kościoła 
z następujących  powodów: a) liturgia Kościoła adresuje swoje prośby do Ojca 
przez Syna w Duchu Świętym , a nie przez świętych (należy wrócić do pierw­
szych w ieków chrześcijaństwa); b) utrzymuje, że nasze życie winno się opierać 
na Słowie Bożym, tj. Piśmie Świętym, a nie na przykładach świętych; c) wielu 
katolików  pom niejsza  rolę kultu świętych ze względu na fakt ograniczonych 
form jego  upraw iania  w innych wyznaniach; d) w protestantyzm ie twierdzi się,

10 Kan. 1186: „D la  u m o cn ien ia  św ię tośc i  Ludu  B oż ego ,  K ośc ió ł  po leca  szczegó lnej  i sy n o w ­
skiej czc i  w ie rnych  N a jś w ię tsz ą  M a ry ję ,  zaw sze  D ziew icę ,  M a tkę  B ożą ,  którą Chrystus  ustanowi!  
M a tk ą  w szy s tk ich  ludzi o raz  p o p ie ra  p ra w d z iw y  i au ten tyczny  kult  innych Św ię tych ,  których 
p rzy k ład em  wierni  b u d u ją  się i w s ta w ie n n ic tw e m  są  w s p o m a g a n i” .

11 Z ob .  szerze j  n a  ten temat:  P. M  o  1 i n a r i, /  sa n ti e ¡1 lo ro  cu lto , R o m a  1962, s. 134-



że pobożność oparta na kulcie świętych jest  m niej „duchow a” i sk ierow ana do 
ludzi, a nie do B oga12.

Tendencja  m aksym alistyczna zmierza do p rzypisyw ania  nadm iernego  zn acze­
nia kultowi świętych. Łączy się to przede w szystkim  z brakiem  odpow iedniej 
wiedzy teologicznej na temat kultu świętych, ignorancją  w sprawach prawd 
dogm atycznych o największej Miłości Słowa W cielonego i odkupieńczej roli 
Chrystusa. Chodzi o niektóre formy pobożności ludowej, n iekiedy brak dobrego 
przygotowania  duszpasterskiego, a naw et brak dobrego gustu. Sporą  krzyw dę 
prawdziwem u kultowi świętych w yrządziła  źle po jm ow ana  h ag iog ra f ia13.

Nie ulega wątpliwości, iż liczba świętych i b łogosław ionych  za ostatnich 
papieży ciągle rośn ie14. Święci są przedm iotem  zainteresow ania  nie tylko nauk 
teologicznych takich, jak  ascetyka, mistyka, ale także m edycyny, psychologii,  
historii, ikonografii, a nawet grafologii. Ich fenom en pobudza do inicjatywy 
niezliczonych studiów, dzieł pobożności,  książek, artykułów. Nie m ożna  nego­
wać, iż w kulcie świętych dochodziło  i m oże dochodzić  do różnego  rodzaju 
dewiacji, ale przecież nie m ożem y też negow ać dogm atu Świętych O bcowania . 
Teologiczne uzasadnienie kultu świętych przyczyni się z pew nośc ią  do zm nie j­
szenia obaw o inklinację do jednej lub drugiej sk ra jnośc i15.

Święty kanonizowany to przede w szystkim  członek Kościoła, który odpow ie ­
dział na wezwanie Boże i żył w ścisłej więzi z Chrystusem , praktykując  cnoty 
chrześcijańskie; jest przedstawiony przez Kościół po potw ierdzeniu  przez Boga 
cudami jako szczególny członek M istycznego Ciała, jako: wstaw ia jący  się za 
tymi, którzy jeszcze żyją  na tym świecie, jako  godny kultu publicznego (n iższe­
go aniżeli należny jest  sam em u Bogu -  cultus du liae ) i jako  przykład życia 
prawdziwie chrześcijańskiego. Z  tego określenia  teologicznego w ynikają  dwie 
podstawowe idee przewodnie w kulcie świętych: a) idea ścisłego zjednoczenia  
osoby kanonizowanej z C hrystusem  (święci poprzez więź z C hrystusem  to 
szczególnie aktywni członkowie M istycznego Ciała); b) idea znaczenia  spo łecz­
nego, czyli eklezjalnego danego świętego (pośrednictwo, w staw iennictw o, p rzy ­
kład do naś ladow ania)16. P raw idłow ość rozw oju historii K ościo ła  wskazuje, 
że Opatrzność powołuje na różne okoliczności i w różnych epokach  w ie lką  
różnorodność rodzajów świętości (świętość jes t  jedna , ale różnoraka). Jak  pisze 
K. R ahner „święci są inicjatorami i tw órcam i now ych stylów i now ych form

12 Zob .  tamże,  s. 134-175.

11 T am że ,  s. 175-188.

14 T am że  (s. 11-14) zna jd z iem y  nie ty lko  d ok ładne ,  choć  przes ta rza łe ,  s ta tys tyk i  nie  u w z g lę d ­
n iające na jn o w szy ch  kanonizacj i ,  a poza  tym o bf i tą  l i te ra tu rę  d o ty c z ą c ą  h ag iog ra f i i  w sp ó łc zesn e j .

15 T am że ,  s. 21-24.

16 T am że ,  s. 25-26.



życia chrześc ijańsk iego” 17. C iekawe, że w trudnych mom entach dla Kościoła 
Chrystus pow ołuje  w łonie K ościo ła  mężczyzn i kobiety, którzy p łoną  ogniem 
świętości i sw ym  przykładem  pobudza ją  innych do prow adzenia  życia chrześci­
jańskiego, co pow oduje  ciągły rozwój Mistycznego C ia ła 18. W tym znaczeniu 
święci w Kościele są czczeni kultem  drugorzędnym (cultus du liae ) jako  aktem 
uznania, dziękczynien ia  i chw ały  Bogu, który działa w nich („Błogosławiony 
jesteś Boże w swoich św ię tych” ). Kult świętych nie przeczy teocentryzmowi 
kultu katolickiego, ale poszerza jego  rozumienie, poniew aż Boga się podziwia 
i czci w jeszcze  jednej opcji, tj. poprzez Jego świętych. Bogactwa świętości 
Chrystusa  są  tak n iezgłębione i n ieogarnione (Ef 3, 8), że świętość kanonizow a­
nych ludzi jes t  tylko par tycypacją  w tej Jednej Świętości Z baw ic ie la19.

Zatem podsum ow ując , kult świętych w Kościele ma swoje uzasadnienie 
teologiczne w czci oddaw anej Jezusowi Chrystusowi. Kościół dobrze rozumie, 
że ta osoba jest  cenniejszym  członkiem  tegoż M istycznego Ciała, która bardziej 
naśladuje  Chrystusa. D ow odem  największej miłości do Chrystusa jest oddanie 
za Niego życia, stąd logicznie kult świętych m ęczenników  należał do pierw­
szych w K ościele  po czci oddaw anej Najświętszej Maryi Pannie. Kościół czci 
świętych i b łogosław ionych  w całym cyklu roku liturgicznego. Uzasadnieniem 
teologicznym  kultu świętych jes t  fakt osiągnięcia przez nich zbawienia, tj. 
chwały w K rólestw ie N iebieskim , co orzeka Kościół w akcie uroczystej kanoni­
zacji. To po tw ierdza  teza Soboru W atykańskiego II (Konstytucja dogmatyczna  
o Koście le  „Lumen gen tium "  — dalej LG)), że Kościół jest ze swej natury 
święty (nr 39), ale jest  pew nym  paradoksem, że w jego  łonie żyją  także ludzie 
grzeszni. Ci, k tórych czcim y jako  świętych, odnieśli ostateczne zwycięstwo nad

17 Cyt.  za: M  o 1 i n a r i, dz. cyt .,  s. 30.

18 P i i X II ,  L itte ra e  E n cyc lica e  „ M ystic i C orporis C h r is ti” , A A S  35(1943)16 .

19 T a m ż e ,  s. 29. M olinar i  w swej p racy  II cu lto  (s. 33-45)  w yk ład a  pog ląd ,  iż święci spe ł­
n ia ją  także  fu n k c ję  a p o lo g e ty c z n ą  w K ośc ie le  p rzeciw  p ro te s tan ty zm o w i  czy  innym  w yznan iom , 
u k azu ją  b o w ie m  w ia ry g o d n o ść  i au ten ty czn o ść  K ościo ła  ka to l ick iego .  T y lk o  K ośc io łow i kato l ick ie ­
m u  p rz y s łu g u ją  p rzym io ty :  je d e n ,  św ię ty ,  katolicki  i aposto lsk i .  P o  S oborze  W atykańsk im  II teza 
o w y łączn o śc i  czy  m o n o p o lu  na  św ię tość  ty lko  w Kościele  kato lickim  nie d a łaby  się udow odnić ,  
g dyż  św ię tość  w znacz en iu  p o z a k a n o n is ty c z n y m  m oże  się zrodzić  naw et  na g runc ie  zachow an ia  
p raw a  n a tu ra lnego .  Nie m o ż n a  też o d m a w ia ć  p raw a  do  św ię tości  w ie rnym  innych w yznań ,  jeżeli  
n aś ladu ją  C h ry s tu s a  w sw ej w ierze ,  b ęd ąc  w dobrej  wierze. O s ta tn io  Jan  P aw e ł  II za in ic jow ał  myśl  
k a n o n iz o w a n ia  św ię ty ch  w ie lu  w y zn ań  ch rześc i jańsk ich .  W ydaje  się także,  iż p race  ek um en iczne  
p ro w a d z o n e  z K o ś c io łem  p r a w o s ła w n y m  i Kościo łam i p ro tes tanck im i zm ierza ją  do  tezy, że święci  
nie dz ie lą ,  lecz łączą;  zob .  H. P a p r o c k i ,  E w o lu c ja  k ry te r ió w  św ię to śc i  iv K o śc ie le  W schod­
n im , ref. w y g ło sz o n y  na S y m p o z ju m  pt. „Św ięci  a po jednan ie  k o śc io łó w ” , P A T ,  M IE iD ,  P R E  (O d ­
dzia ł  K rak o w sk i) ,  K rak ó w , 15 I 1996 (m ps) ;  J. N a u m o w, Ś w ięc i łą czą  c zy  d zie lą ?  -  p e rsp e k ­
tyw a p ra w o s ła w n a , tam że; K. K a r s k i, Ś w ięc i łączą  czy  d zie lą ?  -  p e rsp ek tyw a  p ro te sta n cka , 
tam że; K. R u d  n i c k i, Ś w ięc i łą czą  czy  d zie lą?  -  p ersp ek tyw a  sta ro ka to licka , t am że  (cz. I, 
rozdz .  IV; p o d a n o  też li te ra turę  d o ty c z ą c ą  kultu  św ię tych  w p raw os ław iu ) .



grzechem. Święty zaprasza do naśladow ania  C hrystusa i przez to staje się także 
on godny naśladowania. Święty jes t  świadkiem dającym  świadectwo nie sobie 
samemu, ale Chrystusowi. Oddając cześć świętym, nie oddajem y czci cz łow ie ­
kowi jako takiemu, ale Chrystusow i, do którego on prow adzi20. Pow odem  
„zgorszenia” wielu braci w wierze jest  cześć świętych ze w zględu na w staw ien­
niczą rolę, jak ą  spełniają przed N ieskończonym  Bogiem 21. Bóg nie jes t  p o ­
mniejszany przez cześć oddaw aną  świętym. Czcim y ich ze w zględu na Niego. 
Kult świętych teologicznie ma uzasadnienie  w misyjności Kościoła , który ma 
nieść świadectwo Chrystusowi na cały świat. Jeżeli miłości do Boga nie m o że ­
my oddzielić od miłości do drugiego człowieka, to gdy zwracam y się do cz ło ­
wieka (świętego), to tym sam ym  zwracam y się do Boga. Nic nie p rzeszkadza  
czcić Boga poprzez człowieka, który jes t  już  z Nim zjednoczony w chwale. 
Kult świętych w Kościele jest jednocześn ie  kultem oddaw anym  Bogu, sprawcy 
wszelkiej świętości. Już O rygenes pisał, że święci, modląc się do Boga za 
nami, w prow adzają  w czyn miłość do bliźniego. A utentyczna cześć oddaw ana 
świętym jest daleka od kultu ich osoby i modlący się za wstaw iennic tw em  
świętego zawsze wie, iż tu chodzi o spełnienie się woli Bożej, a nie świętego, 
którego prosi o wstawiennictwo. Kto w zyw a jednego świętego, w zyw a w szyst­
kich świętych, a tym samym samego Boga. W świętych K ościół znajduje 
potwierdzenie także swojej świętości i p rzedstawia ich do naś ladow ania  w 
życiu, które prowadził C hrystus22.

Teologia protestancka nie jest  jednolita  w przedm iocie  kultu świętych, ale 
na ogół stawia świętych jako  jedynie  „w zorce” do naśladowania , nie przypisując 
im roli wstawienniczej, którą  rezerwuje w yłącznie Jezusowi C hrys tusow i23.

20 II cu lto  d i M aria , s. 41-42.

21 Sobór  W atykańsk i  II, K o n sty tu c ja  o litu rg ii św ię te j „ S a cro sa n c tu m  C o n c iliu m " , W aty k an  
1963, nr 104.

22 Tam że ,  s. 43-45.

23 Nie ma jedności  w p ro tes tan tyzm ie  o dnośn ie  do  kultu  św ię tych .  N a jp ie rw  zupe łn ie  o d rz u c a ­
ny (solus Christus ,  sola f ides)  j a k o  n adużyc ie  dni św ię tych  i b a łw o ch w a lc ze  o d d a w a n ie  im czci 
-  Martin  B ucer  (1491-1551);  w „A r tyku łach  S z m a lk a d z k ic h ” z 1537 r. M. L u te r  s tw ie rdzi ł :  „ w z y ­
wanie  św ię tych jes t  częśc ią  nadużyć  a n ty c h ry s ta ” , a le w n ab o żeń s tw ie  o cha rak te rze  re fo rm acy j-  
nym nie zaprzes tano  w s p o m n ie n ia  św ię tych ;  w „K onfes j i  A u g sb u rs k ie j” ! 1530)  św ię ty  je s t  w zorem  
w zależności  od p ow ołan ia  cz łow ieka ,  ale nie p o d m io te m ,  do k tó rego  na leży  m o d l ić  się ; w „A po-  
logii Konfesji  A u g s b u rsk ie j” dz ięku je  się św ię tym  za  p rzyk ład  życia ,  um o cn ien ia  w iary ,  naś ladu je  
się ich wiarę  i inne cnoty; w „D rugie j  K onfesj i  H e lw e c k ie j” (1566)  nie m o d l im y  się d o  św ię tych ,  
nie pogardzam y  nimi, nie o d d a jem y  im czci  Bosk ie j ,  lecz sz a c u n e k  i poch w a lę ;  za s łu g u ją  na 
naś ladowanie ,  ale nie w o lno  im o d d aw ać  czci;  w d o g m aty ce  po re fo rm acy jn e j  -  M art in  C h e m n i tz  
(1522-1586)  -  nie p ros im y  ich o pom oc ,  za c h o w u je m y  w sp o m n ie n ie ,  g ło s im y  o n ich  kazania ,  
u trwalam y dzieje  życia;  św ięci  s łużą  za  p rzyk łady  siły w iary  i cha rak te ru  -  Jo h a n  G e rh a rd  (1582- 
1637). W  XIX  w. z w ró co n o  u w ag ę  na b rak  kultu  św ię tych ,  oprócz  L u tra  -  W ilh e lm  L ó h e  (1802-  
1872). W  XX w. zn a jdu jem y  pog lądy ,  choć  o d osobn ione ,  o b łędnej  in terpre tac j i  zasady  Lutra:



2. N O R M Y  P R A W N E

Przepisy obow iązującego  KPK odnośnie  do kultu publicznego m ów ią  o 
„zezw oleniu” praw a tylko na kult świętych i b łogosławionych, tj. wyniesionych 
na ołtarze drogą  aktu kanonizacji czy beatyfikacji. Oto tekst kan. 1187: „Kult 
publiczny m ożna oddaw ać tylko tym sługom Bożym, którzy autorytetem K oś­
cioła zostali zaliczeni w poczet Świętych lub B łogosław ionych” . Od czasów 
papieża  U rbana VIII (1623-1644) jest  także dozw olony kult tych świętych i 
b łogosław ionych  z okresu poprzedzającego jego  konstytucję apostolską Caelestis  
H ierusalem  cives  (1634). Osoby te wprawdzie  nigdy nie były formalnie beatyfi­
kowane czy kanonizow ane, ale ich kult w ynika z pism Ojców Kościoła i p isa­
rzy świętych, odbyw a się za w iedzą  i to lerancją  Stolicy Apostolskiej lub ordy­
nariuszy, z ogólnej zgody Kościoła lub był oddaw any od niepamiętnych czasów 
-  lata 1171 (rok rezerwacji papieskiej) -  1534 (okres stuletni przed w spom ­
n ianą  konsty tucją  U rbana VIII z 1634 r.)24.

KPK z 1917 r. w can. 1256 podawał znam iona kultu publicznego: winien on 
być oddaw any w imieniu Kościoła, przez osoby do tego upoważnione i przez 
akty kościelne oddaw ane Bogu, świętym i b łogosławionym . Każdy inny kult był 
uważany za p ryw atny25. Stare prawo w can. 2000 rozróżniało ponadto „kult 
pub liczny” i „kult publiczny i koście lny” . Przez kult publiczny rozumiano taki 
kult, który w praw dzie  nie był w ykonyw any przez osoby do tego upoważnione, 
ale działo się to w miejscach publicznych i okolicznościach w skazujących na 
jego  publiczny charak te r26. Przez kult publiczny kościelny rozumiano kult spra­
w ow any właśnie przez osoby publiczne koście lne27.

C hris tu s  so lus -  na leży  rozum ieć ,  że C hrys tus  tw orzy  K ośció ł  n iebiański  łączn ie  ze świętymi;  
obecn ie  m ów i się o u p a m ię tn ian iu  św ia d k ó w  w iary  (M ax  L ack m an n );  w K ościo łach  w yrosłych  
z R e fo rm ac j i  m ó w i  się o  „upam ię tn ien iu  św ia d k ó w  w ia ry ” (H. U m er) .  P ew n e  zbliżenie  pog lądów  
na tem at  kultu  św ię ty ch  z a u w a ża  się też p o d czas  trzec ie j  fazy  d ia logu  p ro w ad zo n eg o  m iędzy 
p rzed s taw ic ie la m i  P ap ie sk ie j  R a d y  ds.  Jednośc i  C h rześc i jan  a r ep rezen tan tam i k lasycznych  K o śc io ­
łów  z ie lo n o św ią tk o w y c h  -  zob. K a r s k i ,  art. cyt .

24 Z ob .  K o n s ty tu c ja  a p o sto lska  p a p ie ża  U rbana  V III z 5  V II 1634 r. „ C aelestis H ierusa lem  
c iv e s” , [w:] C o d ex  p ro  p o stu la to r ih u s .  Ed. Lauri  -  F o m a r i  -  Santare l i i ,  R o m a  19294, s. 286-282. 
P rz ep isy  tej konsty tuc j i  o b o w ią z u ją  także dzis ia j  i w pros t  pow ołu je  się na nie w n ow ym  prawie.

25 „C u ltu s  si d e fe ra tu r  n o m in e  E cc les iae  a p erson is  leg i t im e  ad hoc depu ta t is  et  per  actus ex 
Ecc le s iae  ins t i tu t ione  D eo ,  Sanc t is  ac Bea t is  tan tum  ex h ib en d o s ,  d ic i tu r  publicus:  sin m inus pr iva-  
tu s ” .

26 Zob .  sze rszy  w y w ó d  na  ten temat: I. B o r k i e w i c z ,  S p o so b y  i g ra n ic e  szerzen ia  kultu  
S łu g  B o ży c h , „ P ra w o  K a n o n ic z n e ” , 15(1972), n r  1-2, s. 3 27 -332 ,  a zw łaszcza  s. 329-332.

27 T a m ż e ,  s. 329.



a) Kult publiczny

Do aktów kultu publicznego, ale w ykonyw anego przez osoby pryw atne zali­
czano: umieszczanie ciała sługi Bożego pod m ensą  ołtarzową; um ieszczenie  
ciała w kościele lub kaplicy, w ystawienie  ich do publicznej czci czy um ieszcze­
nie ich na ołtarzu, potraktowanie ich pod względem  miejsca na równi z re l ik ­
wiami już  wyniesionych przez Kościół na ołtarze, w ystawienie  ich do pub licz ­
nej czci lub obnoszenie w czasie publicznych procesji, rozdzielanie  do innych 
kościołów, nazywanie kogoś „św ię tym ” lub „b łogosław ionym ” w czasie pub licz­
nych wystąpień słownie czy na piśmie; druk książek, w których sugeruje  się 
świętość sługi Bożego, jeśli książki te nie m ają  aprobaty ordynariusza, w ys ta ­
wianie w kościołach tego rodzaju opisów; odm aw ianie  ofic jum  lub odpraw ianie  
mszy o Duchu w dniu pogrzebu zam iast za zmarłych; traktow anie  rocznicy 
śmierci sługi Bożego jako dnia świętego, odm aw ianie  oficjum brew iarzow ego 
na cześć sługi Bożego, umieszczanie jego  imienia w m artyrologium , kalendarzu 
liturgicznym, w litanii; odm aw ianie  publicznych  modłów o in terw encję  sługi 
Bożego, zamawianie mszy ku jego  czci; malowanie  obrazów  i p rzygotow yw anie  
rzeźb z oznakami przysługującymi świętym, um ieszczanie  na obrazkach  w y raże ­
nia: „św ię ty” lub „b łogosław iony” ; szczególna cześć w stosunku do grobu sługi 
Bożego w postaci tablic wotywnych, pa lenia  świateł, odbyw ania  pielgrzym ek, 
budowa kościołów, kaplic, ołtarzy ku ich czci; nadaw anie  ich imion jako  „św ię­
tych” dla instytucji, stowarzyszeń, bractw, bram, ulic, p laców, m iejscowości, 
dzielnic; składanie ofiar, zakładanie fundacji tak, jakby  to już  chodziło  o św ię­
tych. Tylko takie i analogiczne akty kultu publicznego są zabronione przed 
oficjalnym wyniesieniem danego sługi Bożego przez Kościół na ołtarze.

b) Kult publiczny  kościelny

Biorąc pod uwagę dawne ustaw odaw stw o i ju rysprudencję  K ongregacji,  
aktami kultu publicznego kościelnego, czyli w ykonyw anego przez władzę koś­
cielną, były: zgoda Stolicy Apostolskiej lub ordynariusza  na taki kult; p ozw ole ­
nie, polecenie lub uczestnictwo w daw nym  obrzędzie elewacji, k tóra w średn io ­
wieczu miała walor kanonizacji; zatw ierdzenie  uchwał synodów  dokonujących  
kanonizacji lub wpisanie imienia sługi Bożego do kalendarza Kościoła; udz ie la ­
nie odpustów za nawiedzenie grobu sługi Bożego; pozw olenie  na budow ę koś­
cioła, kaplicy, ołtarza na jego  cześć; erekcja bractw jego  imienia i obdarzanie  
ich przywilejami; udzielanie pozwoleń na noszenie  relikwii w czasie u roczys­
tych pielgrzymek i procesji. Te akty publicznego kultu kościelnego, czyli do k o ­
nywanego przez władzę kościelną, nie są  zakazane, gdyż na leżą  do legalnych 
starożytnych form w prow adzania  kultu w Kościele. Dzisiaj jednak , po dekretach



Urbana VIII, tylko Stolica A postolska może wprowadzać kult publiczny w K oś­
ciele.

W yrażenie  now ego prawa (KPK z 1983 r.) odnośnie do „dozwoloności" 
kultu świętych nie jest -  jak  się wydaje -  precyzyjne, kanonizacja bowiem, 
jak  już  była mowa, według odwiecznej tradycji i prawa „nakazuje” kult kanoni­
zow anych  w całym Kościele (chodzi o kult preceptywny). Natomiast kult błogo­
sławionych jest kultem ograniczonym  co do miejsc i form tego kultu oraz jed y ­
nie „dozw olonym ” . Zachodzi tu więc pewna nieścisłość prawna; nie należy 
przypuszczać, że nastąpi zm iana stanowiska Kościoła odnośnie do kultu osób 
kanon izow anych28.

3. Z A S A D Y  P R A W N E  O D N O Ś N IE  D O  K U L T U  O B R A Z Ó W

Prawo kanoniczne nie podaje  wykazu Osób, które m ogą być przedstawiane 
w iernym  w postaci obrazów  do czci publicznej w kościołach. Należy tu brać 
pod uwagę nie tylko porządek dogm atyczny wynikający z Objawienia. Poza 
Osobam i Boskimi, Najświętszej Maryi Panny, aniołów i świętych, m ogą być 
przedstaw iane sceny biblijne ze Starego i Nowego Testam entu  oraz symbole 
naszej wiary. Ponadto szczególna cześć należy się patronom  kościoła. Można 
mówić o patronach miejsca, kraju, regionu, diecezji, miasta, parafii, rodzin 
zakonnych, osób m oralnych (prawnych), stowarzyszeń i instytutów zakonnych 
lub świeckich. B łogosław ionych  można obierać za patronów za zezwoleniem 
odpowiedniej władzy kościelnej. Obchód liturgiczny patronów jest dozwolony 
tylko w w ypadku s tarożytnego kultu lub wyraźnego zatwierdzenia władzy koś­
cielnej.

Koronacja  obrazów m oże mieć miejsce tylko w odniesieniu do podobizn 
Najświętszej Maryi Panny, w ykonanych techniką malarską lub rzeźbiarską i po 
zastosowaniu  odpowiedniej procedury poprzedzającej pozwolenie Stolicy A pos­
to lskiej29.

Przepisy prawa kanonicznego, polecając zachowanie praktyki umieszczania 
w kościołach świętych obrazów dla czci wiernych, czynią  to z dużą  ostrożnoś­
cią. P ierw szym  pow odem  ostrożności wydaje się zastrzeżenie kanonu, w ym ie­
nione na drugim  miejscu: „zdziwienie wiernych i okazja do niewłaściwej po­
bożnośc i” . Nie tylko chodzi tu o zakaz umieszczania  obrazów niezwykłych,

28 Can. 1187: „C ultu  pu b l ico  eos tan tum  Dei  se rvos  venerar i  l i c e t ,  qui auctor i ta te  Eccle- 
s iae  in a lbum  San c to ru m  vel B e a to ru m  relat i  sint (podkreś l ,  m oje  -  H. M.).

29 Zob .  Sacra  C o n g re g a t io  p ro  C ul tu  D iv ino ,  N o rm a e  c irca  p a tro n o s constituenc ies e t im a g i­
n es R .M .V irg in is  co ro n a n d a s, 19 III 1973, A A S, 6 5 (1973)276-279 .



dziwacznych zarówno pod w zględem  treści (np. n iezgodnych  z zasadami wiary 
czy moralności), jak i dziwacznych w aspekcie rodzaju techniki ich w ykonania  
i poziomu artystycznego lub dającym ludziom prostym  okazję do zgorszenia 
albo błędnych sądów 30. Ponadto p raw odaw cy chodzi o wygląd artystyczny 
wnętrza kościoła. Nie może on być przeładowany w ielką liczbą obrazów. Jeżeli 
nawet traktujemy większą ich liczbę jako katechezę w iernych lub rodzaj Biblii 
dla dzieci, źródło teologicznych treści dla wierzących, to praw odaw ca  poleca 
zachowanie w łaściwego porządku. Zrozumiałe, iż chodzi tu o porządek prawd 
wiary i obawę przed oddawaniem  większej czci np. świętym aniżeli Osobom 
Trójcy Przenajświętszej czy Najświętszej Maryi Pannie31.

Oprócz norm ściśle dotyczących kultu obrazów prawo zaw iera  też przepis 
dotyczący strzeżenia patrimonium kościelnego. M ianowicie  obrazy wyróżniające 
się starożytnością, artyzmem czy daw nym  kultem, a znajdujące się w p om ie­
szczeniach sakralnych i dla celów kultowych, m ogą  być poddaw ane renowacji 
za p isemnym pozwoleniem ordynariusza. O rdynariusz nie powinien wyrażać 
zgody na renowację bez opinii b ieg łych32. W tym w ypadku praw dopodobnie  
prawodawca miał na myśli jedynie aspekt zachow ania  walorów artystycznych 
tychże obrazów, tj. żeby były one konserw ow ane we w łaściw y sposób (bez 
uszczerbku dla ich zachowania i konserwacji) . M ożna się dom yślać jeszcze 
innego motywu takiego przepisu, gdy idzie o sam ą konieczność zezwolenia  
ordynariusza: brak odpowiedniego rozeznania  co do wartości danego obrazu w 
warunkach np. wiejskich. Można się w tym przypisie dopatrywać ochrony tych 
obrazów przed alienacją, zagubieniem, przeniesieniem , a naw et przejęciem  na 
rzecz tzw. ogólnonarodowego, czyli państw ow ego mienia. Takie rozumienie 
kan. 1189 potwierdza kan. 1 19033.

30 Z a tem  jes t  c iągle  aktualna:  In s tru c tu i C o n g reg a tio n is  S. O ffic ii, 3 0  VI ¡9 5 2 , A A S,  
44 (1952)542-546 .

1 Kan. 1188: „N ależy  zachow ać  p rak tykę  u m iesz czan ia  w kośc io łach  św ię tych  ob razó w , by 
d oznaw a ły  czci ze s trony wiernych; j e d n a k ż e  m a ją  być um iesz czane  w u m ia rk o w an e j  liczbie  i z 
zachow aniem  w łaśc iw ego  porządku , aby nie w y w o ły w a ły  z d z iw ien ia  u w ie rn y ch  i nie daw a ły  
okazji  do  n iew łaśc iw ej  p o b o ż n o śc i” .

' 2 Kan. 1189: „O brazy  d rogocenne ,  a w ięc  w y ró żn ia jące  się s ta roży tnośc ią ,  a r ty zm em  czy  
d o znaw a nym  kultem, um ieszczone  w k ośc io łach  lub k ap l icach  d la  odb ie ran ia  czci ze  s t rony  w ie r ­
nych,  jeśli  w y m a g a ją  napraw y, nie m o g ą  być n igdy  o d n a w ia n e  bez p ise m n e g o  ze z w o le n ia  o rd y ­
nariusza, który przed  je g o  udzie len iem  w in ien  zas ięgnąć  zd a n ia  b ie g ły c h ” .

§ 3; p rzep is  § 2 obow iązu je  także  w odn ie s ie n iu  do  ob razó w , które  w ja k im ś  kościele  
dozna ją  w ie lk ie j  czci w iernych.



I V .  K U L T  R E L I K W I I  I Z A K A Z  I C H  A L I E N A C J I

R elikw iam i, czyli pozostałościam i ziemskimi po świętych i b łogosławionych, 
są ich doczesne  szczątki w postaci zachow anego ciała lub przynajmniej kości. 
W  szerszym  tego słowa znaczeniu przez relikwie rozumie się także inne przed­
mioty, k tórych używ ała  dana osoba w yniesiona na ołtarze. Nie tylko ze względu 
na nadużycia , jakie  n iewątpliw ie mogły się zdarzać w Kościele, ale także ze 
w zględu na szacunek, jak im  są otaczane nie podlegają  ani ważnej alienacji 
(sankcja  n ieważności),  ani p rzenoszeniu  na inne miejsca bez wyraźnego zezw o­
lenia Stolicy A posto lsk ie j34.

Jeśli chodzi o kult relikwii, to według najstarszej tradycji sięgającej p ierw ­
szych w ieków był on dozw olony w stosunku do osób kanonizowanych. Na g ro­
bach m ęczenników  w znoszono ołtarze do odpraw ienia  mszy św., a nawet budo­
w ano bazyliki i inne kościoły i kaplice. Odnośnie zaś do doczesnych szczątków 
sług Bożych, Kościół zachowuje daleko posunię tą  ostrożność i zakazuje prze­
chow yw ać je  razem z re likwiam i osób kanonizow anych35. Nie wydaje się jed ­
nak, że jest  zabronione postulatorom  rozdawanie wiernym cząstek relikwii w 
szerokim  tego słowa znaczeniu  (szat, przedm iotów, które używał, cząsteczek 
trumny w razie ekshum acji)  czy pocieranie przedmiotów kultu o trumienkę 
zaw iera jącą  cząstki doczesne sługi B o ż e g o ’6.

V .  K U L T  P R Y W A T N Y  S Ł U G  B O Ż Y C H ,  I C H  O B R A Z Ó W  I R E L I K W I I

O pinia  świętości i cudów o danym słudze Bożym rodzi kult prywatny. 
W praw dzie  teksty praw ne nic o nim nie mówią, ale jest  on naturalnym następ­
stwem opinii świętości i norm aln ie  występuje po śmierci kandydata na ołtarze, 
a także w czasie procesu kanonizacyjnego. Kult prywatny nie jest  zabroniony 
przed beatyfikacją; zabrania się jedynie  kultu publicznego. Można nawet pow ie­
dzieć, iż kult p ryw atny jest  wskazany, i byłoby dziwne, gdyby go nie było w 
aspekcie  zbliżającej się beatyfikacji. Nie jest  więc zabronione, lecz przeciwnie, 
jest  w skazane, aby strona zain teresow ana pom yślnym  zakończeniem procesu sta­
rała się go rozwijać. Najczęściej ta rola przypada powodowi (diecezji, instytuto­

34 K an . 1190 § 1: „N ie  godzi  się sp rzed a w ać  re l ik w i i” ; § 2: „R el ikw ie  znaczne  i inne d o z n a ­
ją c e  w ie lk ie j  czci ze  s trony w ie rnych ,  nie  m o g ą  być  w ja k ik o lw ie k  sposób  w ażn ie  a l ienow ane  ani 
też na  s ta le  p r zen o sz o n e  bez ze z w o le n ia  S to licy  A p o s to ls k ie j” .

35 B e n e d y k t X IV ,  D e se rvo ru m  D e i h e a tific a tio n e  e t B ea to ru m  ca n o n iza tio n e , t. I-VII,  
P ra ti  1839-1841 -  da le j  cyt. B e n e d y k t  X IV ,  II, 13, 10.

36 Zob .  B o r k i e w i c z ,  art. cyt . , s. 338.



wi życia konsekrowanego czy innej osobie prawnej lub fizycznej podejm ującej 
starania o proces). Stronę pow odow ą reprezentuje  postu lator sprawy i on jest 
moralnie zobowiązany nie tylko obserw ow ać rozwój kultu pryw atnego, ale na­
wet w sposób nie naruszający norm  prawnych przyczyniać się do jego  wzrostu.

Szerzenie kultu pryw atnego przez postulatora  należy do bardzo delikatnej 
materii, w której należy zachować wiele roztropności i umiaru. W  żadnym  w y ­
padku nie można go rozwijać „na siłę” , tj. podstępem, sztucznie, za pom ocą  
jakichkolwiek nacisków. Znajdow ało  to wyraz w dawnej przysiędze postulatora  
na temat „unikania wszelkiego podstępu” w prow adzeniu  procesu ( iuramentum  
de calumnia vitanda). Obecnie też składa on przysięgę zobow iązującą  nie tylko 
do zachowania tajemnicy, ale także -  a może przede w szystkim  -  zachow ania  
ducha prawa kanonicznego.

Kult prywatny może się przejawiać w wielu aktach, ale zawsze należy p a ­
miętać o wielkiej roztropności i zachow aniu  natury prywatności kultu  do chwili, 
gdy Stolica Apostolska nie zdecyduje o wyniesieniu  danego sługi B ożego na 
ołtarze37.

1. Ś M IE R Ć  I P O G R Z E B  S Ł U G I  B O Ż E G O

Sama śmierć i okoliczności związane z pogrzebem  sługi Bożego  m ogą 
świadczyć nie tylko o opinii świętości, ale także o kulcie pryw atnym . Postula- 
cja winna skrzętnie zebrać wszystkie listy, nekrologi, telegramy, m ow y w yg ło ­
szone podczas pogrzebu i przechow ać je  na w ypadek procesu kanon izacy jne­
go38. Z rozum iałą  jest rzeczą, iż nie należy celowo zachęcać do udziału w po ­
grzebie lub wygłaszania pochw alnych  przem ów ień, mając na w zględzie  przyszły 
proces. Także w zaproszeniach na pogrzeb nie należy sugerować, że zmarły jest 
potencjalnym kandydatem na ołtarze. Nie jest  zabronione jednak  dokładne ob ­
serwowanie i upamiętnianie spontanicznych zachowań się ludzi na pogrzebie,

37 S zczegó łow o  op raco w a ł  to zagadn ien ie  w s p o m n ia n y  w yżej  B ork iew icz  (art . cyt.) .  S k o rz y s ­
tamy tu w iele  z jego  w y w o d ó w ,  o d p o w ie d n io  je  k o rygu jąc  ju ż  w „ d u c h u ” n o w e g o  p raw a.

' 8 W  KPK  z 1917 r. nie p rz y z n a w a n o  w artośc i  d o w o d o w e j  m o w o m  p o g rz e b o w y m  (e logia  
funebria)  i nekro logom  (necro log ia ) ,  w y g ło sz o n y m  lub o p u b l ik o w a n y c h  d ruk iem  po  śm ierc i  sługi  
B oż ego  (zob. can. 2032, § 2). Ta n iew ia ra  w s to sunku  do  tego rodza ju  d o k u m e n tó w  p ły n ę ła  z 
p rzekonan ia ,  iż po śmierci nie m ów i się źle o osob ie  zm ar łego .  T y m c z a se m  ju ż  w u s ta w o d a w s tw ie  
P iusa  XI i ju rysp rudenc j i  K ongregac j i  w odn ies ie n iu  d o  sp raw  h is to rycznych  d a w a n o  im w ięk szą  
wiarę i w łączano  do akt p ro ceso w y c h .  K ry tyka  h is to ry czn a  potrafi  od różn ić  m o w y  „na  w y ro s t” 
od tych rzetelnych,  zaw ie ra jących  p raw d ę .  T ru d n o  też zak ład ać  u w yg ła s z a ją c e g o  m o w ę  p o g r z e b o ­
wą, że  zdecydu je  się na n iezg o d n e  z p r a w d ą  c h w a len ie  zm ar łego ,  skoro  s łucha  tej m o w y  tylu 
św iadków  dobrze  go zna jący c h  za  życia .  Z ob.  H. M i s z t a 1, C ausae h is to r ic a e  w  p o stę p o w a n iu  
b ea ty fika cy jn ym  i ka n o n iza c y jn y m , L ub lin  1981, s. 14-115.



np. do tykania  trumny obrazkam i czy medalikami, pocierania  dewocjonalii o 
ciało zmarłego czy naw et zabierania drobnych kawałków ubioru. Niewątpliwie 
takie zachow ania  św iadczą  o opinii świętości. O tym może też świadczyć spon­
taniczna obecność tłum ów wiernych, wielu osób cieszących się wysokim autory­
tetem m oralnym  lub piastujących wysokie  stanowiska duchowne lub świeckie. 
W arto obserw ow ać m otyw ację  udziału tych osobistości -  czy ich obecność na 
pogrzebie  w ynika  z obow iązków  służbowych, czy tylko zwykłej wdzięczności, 
a może jest  to w ynikiem  rodzącej się opinii św iętości39.

2. G R Ó B  S ŁU G I B O Ż E G O

Częstym  m iejscem  kultu pryw atnego jest grób sługi Bożego. KPK z 1983 r. 
zakazuje um ieszczania  pod ołtarzem zwłok pod sankcją  zakazu odprawiania na 
nim mszy św .40 Interpretując ten przepis szeroko można wnioskować, iż nie 
jest  absolutnie zakazane pochow anie  ciała sługi Bożego nawet pod ołtarzem, na 
którym jednak  nie jest odpraw iana  msza św. Dawny kodeks zabraniał w ogóle 
chować w kościele ciał zmarłych. W yjątkiem  były jedynie  ciała papieży, kardy­
nałów, b iskupów rezydencjalnych, opatów, prałatów udzielnych, najbliższych 
członków rodziny królew skie j41. Jednak  według wyjaśnień Komisji Interpreta­
cyjnej nie było zabronione chowanie  ciał zm arłych w kryptach lub pod posadz­
ką kościelną, jeżeli m iejsca te nie służyły do spraw ow ania kultu publicznego 
i koście lnego42. W  razie konieczności pozwalano także umieścić ciało zmarłe­
go pod posadzką  w pobliżu  ołtarza, ale w odległości przynajmniej jednego 
metra  od niego lub wtedy, gdy zrobiono nad grobem podwójne sklepienie4'1. 
Obie odpow iedzi nacechow ane są zbytn ią  kazuistyką, charakterystyczną dla 
daw nego prawa. Bardziej z duchem  soborowej odnowy i prostoty idzie przepis 
obecnego kan. 1239 § 2, który w ogóle zabrania chow ania  pod ołtarzem, a jeże ­
li już  do tego dojdzie, w tedy nie należy traktować tego ołtarza jako mszalnego.

Nie ulega jednak  wątpliwości, że dla zabezpieczenia  ciała zmarłego w opinii 
świętości nie tylko można, ale należy umieścić je  w miejscu dostępnym dla 
wiernych albo ekshum ow ać je  ze w spólnego grobow ca czy przenieść z cm enta­

39 B o r k i e w i c z, art . cy t . ,  s. 332-333 .

40 Kan. 1239, § 2.

41 Can . 1205, § 2.

42 Zob . o rzeczen ie  z 16 paźd z ie rn ik a  1919 r., A A S , 11(1919)478.

43 Z ob .  O d p o w ie d ź  K o n g re g a c ji O b rzęd ó w  z 15 p a źd z ie rn ik a  1942 r. Jeżeli  już  koniecznie
g ró b  m ia ł  się z n a jd o w ać  pod  o ł ta rzem , w tedy  ż ą d a n o  p o d w ó jn e g o  sk lep ien ia  nad  nim. Obie w y p o ­
w iedzi  cyt .  za  B o rk ie w ic z e m  (art . cy t.,  s. 334).



rza w inne godne miejsce. Może to być kościół, kaplica czy cm entarz  p rzy k o ś­
cielny44. W ydaje  się także dozwolone, a naw et wskazane, p rzeniesienie  ciała 
już podczas trwającego procesu, np. w pobliże kaplicy zakonu, którego za łoży­
cielem był kandydat na ołtarze, lub w miejsce na jw iększej jego  pow szechności 
i intensywności opinii świętości. W tedy najczęściej będzie  to po łączone z tzw. 
rozpoznaniem doczesnych szczątków sługi B ożego (recognitio  corporis  servi  
D ei ), które przew idują  N orm y  procesu kanonizacyjnego. Pam iętać jednak  należy 
o uzyskaniu zezwolenia na ekshum ację  od m iejscow ego b iskupa i dokonać je  
w zgodzie z krajowymi przepisami praw a św ieckiego45.

W praktyce spotyka się też wypadki, że ciało zm arłego w opinii świętości 
było chowane w podwójnej trumnie, np. metalowej i drewnianej. Jeżeli uczyn io ­
no tak nie z innych racji (wilgoć, p rzew idyw ania  zabrania  ciała przez zg rom a­
dzenie zakonne, które zmarły założył), ale z przekonania , że w niedalekiej 
przyszłości z pewnością  będzie prow adzony jego  proces beatyfikacyjny, nie 
należałoby tego, jak  się wydaje, rozum ieć jako  nadużycie , ale jako przejaw 
opinii świętości.

Dawny zakaz Urbana VIII um ieszczania  świateł czy kwiatów na grobach 
zmarłych w opinii świętości wydaje się dzisiaj n ieaktualny wobec wejścia  w 
życie powszechnego zwyczaju, chyba ogólnośw iatow ego, że zapala się światła  
na grobach wszystkich zmarłych, pod tablicami straceń, na  m asow ych mogiłach, 
czy w miejscach tragicznej śmierci lub pamięci narodowej. T rudno byłoby też 
uważać za złamanie przepisów o zakazie kultu publicznego przez um ieszczenie  
w miejscach dostępnych dla w iernych jakichś tablic upam iętn ia jących  zas łużo­
ne postacie dla Kościoła. Przecież czyni to pow szechnie  społeczność ludzka w 
stosunku do wszystkich, których uw aża za zas łużonych dla  kraju, miasta, na ro ­
du lub jakiejś  szlachetnej idei. D laczego kandydat na ołtarze miałby być pod 
tym względem „w gorszej sy tuacji” z tego tytułu, że był herosem  cnót ch rześci­
jańskich lub oddał życie za Chrystusa? O prócz podstaw ow ych  danych, jak: 
nazwisko, imię, data  urodzenia  i śmierci m ożna  wyliczyć spraw ow ane urzędy 
czy ewentualnie po rozpoczęciu procesu tytuł: „sługa B oży” . O czyw iście  postu- 
lacja i p rom otor sprawiedliwości z ram ienia  b iskupa d iecezjalnego winien czu­
wać, aby nie sugerować wiernym, że kandydat na ołtarze z całą  pew nośc ią  
będzie ogłoszony b łogosławionym  lub świętym. Nie wolno tu uprzedzać decyzji

44 W y d a je  się, że  B e nedyk t  X IV ,  um iesz cza jąc  ten zap is  w sw ym  dz ie le ,  ok aza ł  w ie lk ie  
w yczuc ie  na tu ry  kultu  pub l iczn eg o  i p ry w a tn e g o ,  sko ro  nie  w id z ia ł  w tym  z łam an ia  p rzep isó w  
Urbana VIII  o  zakaz ie  kultu p u b l iczn eg o  p rzed  fo rm a ln y m  lub r ó w n o z n a c z n y m  w y n ies ien iem  na 
ołtarze; zob. B e n e d y k t  X IV ,  II, 14, 7.

45 Zob .  can. 1214 K P K  z 1917 r. o raz  B e n e d y k t  X IV ,  II, 14, 7.



Stolicy Apostolskiej.  T aka sugestia  wydaje  się zgodna z „duchem nowego 
» 4 6praw a

T rudno  przyznać rację kanoniście , że zabronione jest  umieszczanie na grobie 
sługi Bożego f igur Pana  Jezusa, Matki Najświętszej, jakiegoś świętego lub 
błogosław ionego , bo wierni w razie o trzym anych  łask nie odróżnią, kogo prosili 
o w staw ienn ic tw o47. P rocedura przew idziana  do udowodnienia cudu za przy­
czyną  sługi Bożego zawiera dosyć jasne  zabezpieczenie  przed przypisaniem 
w staw ienn ic tw a  słudze Bożem u zam iast C hrystusow i czy Jego M atce48.

3. P O D O B IZ N Y  S Ł U G I  B O Ż E G O

Obrazki, rzeźby, figury sługi Bożego to dalsze środki służące szerzeniu kultu 
pryw atnego . Za  rzecz z rozum iałą  i nie zabronioną  należy uznać dostęp wiernych 
do tego rodzaju  podobizn sługi Bożego. W ierni, mając wielki szacunek, po­
wszechne uznanie odnośnie  do opinii świętości, bardzo często pragną posiadać 
tego rodzaju przedm ioty  dla osobistego nabożeństwa. Obrazki czy złożone z 
kilku stronic „sk ładanki” zawierające podstaw ow e dane z życia, kilka myśli lub 
w ypow iedzi najbardziej charakterys tycznych, informacja o charyzmacie sługi 
B ożego, o toczącym  się procesie  -  bez sugerowania, że zostanie on zakończony 
bea tyfikacją  -  oraz krótka m odlitw a o beatyfikację nie stanowią naruszenia 
przepisów  o zakazie kultu publicznego, lecz służą rozwojowi kultu prywatnego. 
T ego  rodzaju  obrazki i „sk ładanki” winny mieć aprobatę miejscowego biskupa 
d iecezjalnego, poniew aż noszą  cechy „m odlitew nika” pryw atnego49. Należy 
jednak  przestrzegać, aby tego rodzaju drukow ane obrazki czy malowane portrety 
nie miały w okół g łow y sługi Bożego aureoli, promieni, rozjaśnienia światłem 
czy innych oznak przysługujących osobom  już  w yniesionym  na ołtarze, np. z 
lilią, p a lm ą lub Dzieciątk iem  Jezus na ręku. Tego rodzaju portrety, malowidła 
czy rzeźby m ożna  też um ieścić  w kościele lub w innym gm achu użyteczności 
publicznej, np. w refektarzu klasztornym , ogrodzie, sali konferencyjnej, szkole, 
dom u stow arzyszenia  założonego przez sługę Bożego lub powołanego tow a­
rzystw a przy jac ió ł50. Obrazów, portre tów, rzeźb sługi Bożego nie powinno się

46 Por. o d n o śn ie  do  sp e c ja lnych  u roczys tośc i ,  p r z e m ó w ie ń  paneg irycznych  i innych aktów tego 
ro d za ju  p r z e p ro w a d z a n y c h  w św ią ty n ia ch  -  N o rm y , nr  36.

47 Zob .  op in ię  B o rk iew icza  na ten tem at  (art . cyt .,  s. 334).

48 Jes t  w y raźn e  py tan ie  w czas ie  p rocesu :  kto  byl w z y w a n y  o udzie lenie  odpow iedn ie j  łaski.

49 Zob .  kan. 826, § 3; zob. szerzej:  H. M i s z t a 1, K o śc ie ln a  cenzura  w ydaw nic tw  ir  św ie tle  
d e k re tu  „D e E c c le s ia e  P a sto ru m  vitzilan tia  c irca  lib r  o s " , „R oczn ik i  T e o lo g ic zn o -K a n o n ic zn e” 
(dalej: R T K ) ,  2 3 (1976) ,  z. 5, s. 85-95.

50 N p. T o w a rz y s tw o  P rz y jac ió ł  S łu żebn icy  Bożej  A n n y  Je nke  w Ja ros ławiu .



umieszczać na ołtarzu naw et w kaplicy pryw atne j51. M ożna natom iast nam a lo ­
wać nawet na ścianie kościoła postać Chrystusa, N M P lub innego św iętego w 
otoczeniu wielu osób, w tym także sługi Bożego. W każdym  w ypadku wierni 
winni mieć możność łatwego rozpoznania , że chodzi o osobę jeszcze  nie w yn ie­
sioną na ołtarze i nie przysługuje  im kult pub liczny52. W ydaje  się więc, że 
można w kruchcie lub przy bocznym  ołtarzu, na stoliku, ustawić portret, f igurkę 
lub obraz sługi Bożego z m odlitw ą o beatyfikację, k ró tką  ch rono log ią  życia i 
księgą dla składania próśb lub podziękow ań za łaski o trzym ane od Boga po 
wezwaniu w staw iennictw a tegoż kandydata  na ołtarze.

4. P U B L IK A C J E

Kult prywatny wolno też rozpow szechniać  za pom ocą  słowa m ów ionego  lub 
druków, książek, artykułów, życiorysów. N ajnowsze N orm y  Kongregacji  Spraw 
K anonizacyjnych z 7 marca 1983 r. zabran ia ją  wprost urządzania  w kościołach 
podczas trwania procesu kanonizacyjnego wszelkich nabożeństw , uroczystości,  
panegirycznych przem ówień. Ponadto zabronione zostały urządzane poza  kośc io ­
łami i kaplicami wszelkiego rodzaju  akty, przez które wierni m ogliby  zostać 
wprowadzeni w błąd na tem at prow adzonego  przez b iskupa dochodzen ia  o 
życiu, cnotach lub męczeństw ie sługi Bożego i m ogłyby  one prow adzić  do 
przekonania niosącego ze sobą pew ność  co do przyszłej kanon izac ji53. Nie 
wydaje się jednak, aby było zabronione urządzanie  sesji naukow ych  z refera ta­
mi wyjaśniającymi okoliczności życia, działalności i charyzm atu  sługi Bożego. 
Niekiedy jest to konieczne dla uspraw nienia  działania komisji historycznej, 
która nie jest w stanie przeprowadzić  szeroko zakrojonych badań nad p rob lem a­
mi natury historycznej, prawnej, moralnej, z zakresu nauk pom ocniczych  h is to ­
rii, z psychologii czy psychiatrii, zw łaszcza  gdy w dokum entacji  p isanej i ze­
znaniach świadków znajdzie się sporo luk lub kwestii do w yjaśn ien ia  i pog łę ­
bionego studium. Nie są zabronione także akadem ie słow no-m uzyczne, p ogadan ­
ki, słuchowiska, p rzedstaw ienia  sceniczne, nawet prezentacja  sylwetki duchow ej 
na lekcji religii. Podobnie z okazji rocznicy śmierci, dni m odlitw  o beatyfikację  
nie jest zabronione wygłaszanie  kazań czy prelekcji, podaw ania  p rzykładów  z 
życia sługi Bożego. Przy okazji rekolekcji lub misji parafia lnych m ożna też 
posługiwać się przykładami z życia tegoż kandydata  na ołtarze przy om aw ianiu

51 B e n e d y k t XIV, II, 14, 6.

1,2 Zob. D ecre tu m  SR C , 2 7  a u ^ u s ti  1884, [w:] C o llec tio  a u th en tica  d e c re to ru m  SR C , R o m a  
1884, nr  3835 oraz inne d ek re ty  p o w o ły w a n e  p rzez  B o rk iew icza  (art. cyt . , s. 335 -336) .
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poszczególnych  tem atów. Nie wydaje się jednak  wskazane, aby cale rekolekcje, 
np. w insty tu tach zakonnych  czy świeckich, poświęcać danemu słudze Bożemu. 
Raczej należałoby  przeprow adzić  rekolekcje dotyczące formacji zakonnej na 
podstawie jego  charyzm atu  przekazanego założonem u instytutowi lub w forma­
cji perm anentnej uw zględniać prawdy naszej wiary i duchowości zakonnej, 
szczególnie  akcen tow ane  przez założyciela. Chodzi o to, aby rekolekcje prow a­
dziły do pog łęb ien ia  życia  duchowego, a nie stawiały na pierwszym  planie 
sprawy procesu  beatyfikacyjnego.

Nadal ak tualny wydaje  się przepis Urbana VIII, zawarty w konstytucji apos­
tolskiej Caelestis  H ierusa lem  cives, zabraniający druku bez zezwolenia biskupa 
d iecezjalnego w szelk iego  rodzaju książek, arykułów dotyczących życia, cnót, 
działalności, cudów , objawień i łask o trzym anych za wstawiennictwem sługi 
B ożego54.

W p .aw dz ie  now y K PK  nie mówi wprost o tego rodzaju publikacjach, ale z 
norm  w nim podanych  w ynika  troska pasterzy Kościoła o to, aby wiara i oby­
czaje w iernych  nie doznały  uszczerbku przez słowo pisane lub użycie środków 
społecznego p rzekazu55. Kodeks zaleca, aby książki zawierające treść z zakre­
su teologii, praw a kanonicznego historii Kościoła i innych gałęzi wiedzy religij­
nej lub moralnej (chociaż nie są podręcznikam i), a także inne pisma o treści 
szczególnie  do tyczącej religii lub dobrych obyczajów, zostały poddane osądowi 
o rdynariusza  m ie jsca56. Pamiętać też należy, że książek i innych pism traktują­
cych o spraw ach religii lub obyczajów, nie można rozprowadzać (sprzedawać 
czy rozdaw ać), wystaw iać  w kościołach lub kaplicach, jeśli nie mają  zezwolenia 
lub aprobaty w ładzy kościelnej57.

54 Zob .  B e n e d y k t  X IV ,  II, 14, 4.

57 Kan. 823,  § 1. N a  tem a t  s ta rego  p raw a zob.  H. M  i s z I a I, C enzura  u przedn ia  p ism  i 
d ru k ó w  w K o śc ie le  Z a c h o d n im  d o  so b o ru  try d en ck ieg o , R T K , 28 (1973),  z. 5. s. 101-1 13: t e n -  
ż e,  C en zu ra  p ism  i d ru k ó w  w  św ie tle  o b o w ią zu ją ceg o  p ra w a ,  „S u m m a r iu m " ,  22(1973)68-72; 
t e n ż e ,  K o śc ie ln i c e n zo rzy  k s ią g , R T K , 21(1974),  z. 5, s. 81-94; na tem a t  no w eg o  praw a zob. 
t e n ż e ,  K o śc ie ln a  c e n zu ra  w y d a w n ic tw  w św ie tle  d ekre tu  „D e E cc ie s ia e  P a sto ru m  vig ilan tia  
circa  l ib r o s " , R T K ,  23 (1 9 7 6 ) ,  z. 5, s. 85-95,  t e n ż e ,  D e re v is io n e  sc rip to ru m  ąuae Serv i D ei 
p u b lic e  ed id e ru n t, in no va  p ro c e d u ra  canoniz.a tion is, „ M on i to r  E cc le s ia s t icu s” com m entar ius  
in te rna t iona l is  iur is c an o n ic i  (R o m ae) ,  112(1987),  t. I-II, s. 239-252.

56 Kan. 827 ,  § 2, 3.

57 Kan. 827,  § 4. O p ró c z  ap roba ty  kośc ie lnej  ( im pr im atu r)  K PK  zna także insty tucję  z ezw o le ­
nia  na  p isy w a n ie  p rzez  d u c h o w n y c h  i c z łonków  ins ty tu tów  zak o n n y ch  do  dz ien n ik ó w , czasop ism  
i p e r io d y k ó w ,  k tóre  w y raźn ie  a taku ją  rel igię  lub dobre  obycza je .  Jeśli chodzi  o świeckich,  to tu 
kodeks  w y m a g a  od n ich  s łu szne j  i uzasadn ione j  p rzyczyny  (np. o b rona  w iary ,  w yjaśn ien ie  sprawy, 
sp ro s to w an ie  itp.); zob .  kan. 381,  § 1. „C z ło n k o w ie  ins ty tu tów  zako n n y ch ,  aby mogli w ydaw ać 
ks iążki ,  t rak tu ją ce  o rel ig ii  lub  obycza jac h ,  po t rzeb u ją  także  z ezw ole n ia  sw o je go  w yższego  p rze ło ­
żonego ,  z g o d n ie  z k o n s ty tu c ja m i” (kan. 832).



W świetle tych przepisów publikacje  dotyczące sług Bożych winny mieć 
aprobatę władzy kościelnej. Nie byłoby ono konieczne, gdyby chodziło  o op ra ­
cowania naukowe dotyczące w yjaśnienia  kwestii historycznych, z zakresu ad ­
ministracji majątkiem, fundacji dom ów  zakonnych czy zakładania  stow arzyszeń  
i ich funkcjonowania  itp.

Nie wydaje się dzisiaj obowiązująca praktyka wynikająca  pośrednio  z daw n e­
go can. 138758, że przy wydawaniu książek, p isaniu artykułów i pub likow aniu  
innego rodzaju materiałów dotyczących sług Bożych należy w czasie trwania 
dochodzenia diecezjalnego uzyskiwać pozw olenie  b iskupa miejsca, a w drugim  
stadium sprawy, tj. kiedy ona jest przedm iotem  badań i dyskusji w Rzym ie, 
konieczne jest nihil obstał Genera lnego  P rom otora  W iary59. Obecnie, jak  już  
wyżej wspomniano, w wypadkach, kiedy jest  w tych sprawach potrzebne ze ­
zwolenie, to tylko biskupa m ie jscow ego60. Dla Stolicy A postolskiej jes t  dziś 
zastrzeżone zezwolenie na wydanie P ism a świętego i jego  t łum aczeń61, ksiąg 
liturgicznych i ich oficjalnych tłumaczeń na języki na rodow e62. Z rozum iałą  
jest rzeczą, że publikowanie wszelkiego rodzaju ofic jalnych dokum entów  p roce ­
sowych, dekretów wydawanych przez K ongregację  czy papieża  jes t  zastrzeżone 
dla Stolicy Apostolskiej63. W ydaje się jednak , że po ich urzędow ej publikacji, 
nic nie stoi nas przeszkodzie, aby je  cytować lub załączać jako  aneksy do prac 
o sługach B ożych64.

Odnośnie do publikacji życiorysów popularnych, naukow ych biografii, o p i­
sów epickich w formie literackiej czy to poetyckiej, czy w formie eseju, sfabu-

58 Q uae ad causas  bea tif ica t ionum  et  c a n o n iz a t io n u m  S e rvo rum  Dei q u o q u o  m o d o  per t inen t ,  
sine l icentia Sacrorum  Rituum C o n grega t ion is  edi  nequeunt .

89 Taki pogląd  o konieczności  zw ró cen ia  uw agi  na p ro ces  d iecez ja ln y  i apos to lsk i  zosta ł
w yrażony  przez B ork iew icza  (art. cyt. , s. 336-337).

60 Takiej  interpretacji  d aw nego  p raw a  o d p o w ia d a  też fakt zn ie s ien ia  d w ó c h  p ro c e só w  k a n o n i ­
zacyjnych: d iecez ja lnego  ( in fo rm acy jnego)  i apos to lsk iego .  Is tn ie je  j e d e n  proces ,  który m a dw ie  
fazy.

61 Ran.  825,  § 1.

62 Ran. 838.  § 2.

6 ' Ran. 838, § 2. Do Sto licy  A pos to lsk ie j  na leży  k ie row an ie  l i tu rg ią  w ca łym  Kośc ie le ,  
w y daw an ie  ksiąg l i turg icznych i po tw ie rdzan ie  ich p rzek ładu  na  języ k i  n a rodow e ,  a także  c z u w a ­
nie nad tym. by za rządzen ia  li turg iczne były w szędz ie  w iern ie  p rzes trzegane .

64 Nie bardzo  też ro zum iem y  o b aw y  n iek tó ry ch  p o s tu la to ró w  sp raw  bo jących  się u dos tę pn ia ć  
„pozyc j i” o cno tach  czy  m ęczeńs tw ie  dla  b adaczy  n a u k o w y c h  lub z a in te re so w a n y c h  p ro cese m  
k anonizacy jnym . P rzecież  jes t  to dzie ło  w y d a n e  po  u rzęd o w ej  „publ ikacj i  a k t” p ro ce so w y c h ,  czyli 
d ostępne  pub l iczn ie  i w praw dzie  p rzezn aczo n e  do  u ży tku  w e w n ę t rz n e g o ,  j e d n a k  m a służyć  ze  swej  
natury  do  badań  n aukow ych ,  a także doc iekań  kon su l to ró w  h is to ryków , późn ie j  t eo logów . W ie lo ra -  
kość spojrzeń  na daną spraw ę może się p rzy czy n ić  ty lko  do  je j  lepszego  w y jaśn ien ia .  Tu nie  ma 
nic do  ukrycia ,  z zas trzeżen iem  jed n ak  p o z o s taw ien ia  o s ta te c z n e g o  sądu za w s z e  S to licy  o d n o śn ie  
do ak tów  m ery to ry czn y c h  Stolicy A pos to lsk ie j .



laryzow anego życia  sług Bożych zawsze należy pamiętać, aby były zachowane 
środki ostrożności przed sugerow aniem  pew ności na temat kanonizacji65. D ob­
rze we wstępie  do w szelkich  pow ażnie jszych  publikacji na temat sług Bożych, 
k tórych proces jes t  w toku, zaznaczyć, iż publikacja  nie ma zamiaru uprzedzać 
w yroku osta tecznego  Stolicy Apostolskiej.  Przy publikacji pism sługi Bożego 
takich, jak: dzienniczków  duchow ych, korespondencji itp. należy je opatrzyć 
solidnym  naukow ym  kom entarzem 66. Godne podkreślenia  jest, aby w pismach 
d rukow anych  podczas procesu  nie decydow ać np. o heroiczności cnót (choć 
m ożna  je  tak nazywać), nie nazyw ać sługi Bożego świętym czy błogosław io­
nym, chyba że w takim znaczeniu, w jak im  się pow szechnie  odnosi do ludzi 
św iątobliw ych, np. do naszych ojców, matek, zakonników , zakonnic, kapłanów 
czy świeckich, którzy c ieszą  się op in ią  św iętości67.

5. M O D L I T W Y

Jed n ą  z najbardziej rozpow szechnionych  form szerzenia pryw atnego kultu 
sług Bożych jest  m odlitw a. Treść modlitw , zwłaszcza  drukowanych -  jak już 
była m ow a -  w ym aga zatw ierdzenia  w ładzy kościelnej. Zabronione jest jedynie 
odm aw ian ie  m odlitw  noszące cechy form kultu publicznego (pod przew od­
nic tw em  osoby urzędow ej Kościoła). Nie należy jednak  mieć obaw odnośnie do 
zanoszenia  m odlitw  do Boga za w staw ienn ic tw em  sług Bożych, choć byłyby 
one odpraw iane nie tylko prywatnie , ale wspólnie, indywidualnie  czy zbiorowo. 
W olno  się zawsze modlić w ten sposób o beatyfikację, pomyślność procesu, za 
osoby angażujące się w procesie, w intencji szerzących kult prywatny, a nawet 
za tych, którzy m odlą  się o łaski za w staw iennic tw em  danego sługi Bożego, 
aby w spom agać ich prośby. Takie  m odlitw y m ożna więc odm awiać nawet p u ­
blicznie, czyli zbiorow o. Do m om entu  beatyfikacji nie wolno odprawiać mszy 
św. na cześć sług B ożych czy dz iękczynnych  za łaski przez nich wyproszone, 
bo to w pew nym  sensie uprzedzałoby dekret Stolicy Apostolskiej odnośnie do 
aprobaty  cudu. Nie powinien też kapłan przew odniczyć  m odlitwom  w szatach

65 Zob .  N o rm y , n r  36 . P rz ep isy  o d n o śn ie  d o  p r z y g o to w a n ia  dobre j  biografi i  na użytek  p rocesu  
k a n o n iz a c y jn e g o  zn a jd z ie m y  w art.: H. M  i s z t a I, B io g ra fia  w p ro c e s ie  b ea ty fika cy jn ym , „P ra ­
w o K a n o n ic z n e ” , 25 (1 9 8 2 ) ,  n r  1-2, s. 2 67 -279 ;  zob. także  te częśc i  n in ie jszego  ar tyku łu ,  które 
d o ty c z ą  p rz y g o to w a n ia  p ro cesu  k a n o n iz a c y jn e g o  w diecezj i .

66 N ie  z g o d z i łb y m  się z B o rk ie w ic z e m ,  k tóry u t rzym uje ,  że „zby t  o bszerne  kom en tarze  i 
w y jaśn ien ia  m o g ą  się p r zy czy n ić  d o  n ie w ła ś c iw e g o  z ro z u m ie n ia  p ism  sługi B ożego" .  P rzeciw nie ,  
w sze c h s t ro n n e  u k azan ie  tła p o w s ta n ia  p ism ,  ro d za ju  l i te rack iego  s p o w o d o w ały  postępy  w p ro c e ­
sach; zob. n a jn o w s z e  p u b l ik ac je  o d n o śn ie  do  sługi  B o ż e g o  ks.  J o rd an a  czy  o. Papczyńsk iego .

67 Zob .  uw agi  B o rk ie w ic z a  (art . cyt .,  s. 336-338).



liturgicznych, bo to sugeruje kult pub liczny68. Nie jes t  zabronione podaw anie  
wiernym do wiadom ości og łoszeń o o trzym anych łaskach czy zg łaszanych  po ­
dziękowań za szczególną opiekę.

6. IN N E  F O R M Y  K U L T U  P R Y W A T N E G O

Nie jest zabronione pow oływ anie  stowarzyszeń lub fundacji czy towarzystw  
nazwanych imieniem sługi B ożego69, kontynow anie dzieł rozpoczętych  przez 
niego70. Podobnie urządzanie izb pamięci, m uzeów może się przyczynić  do 
szerzenia kultu prywatnego, zwłaszcza  gdy znajdziem y w nim inform acje  na 
temat duchowości, praktyki cnót czy m ęczeństw a sługi Bożego. M ieszkanie  
sługi Bożego także pow inno mieć charakter  raczej pam iątkow y, a nie sakralny. 
Nie jest zabronione zbieranie dobrow olnych  ofiar na koszty procesu czy konser­
wację grobu, m uzeum, izby pamiątek, druk książek i innych publikacji.

Fenomen świętości obecny i realizujący się w Kościele szeroko rozum ianym  
od strony teologii ma swoje um ocow anie  w prawdzie o Św iętych Obcow aniu  
i M istycznym Ciele Chrystusa. Kościół jest  prawdziwie święty nie tylko ze 
swej natury, ale też przez heroizm  miłości na jaktyw niejszych cz łonków  M is­
tycznego Ciała. Tem at kultu świętych w Kościele należy do kontrow ersyjnych 
nie ze względu na swą istotę (chodzi bow iem  w nim  o form ę czci Chrystusa  
realizowaną w ludziach naśladujących Go), z powodu w spom nianych  wyżej 
tendencji dewiacyjnych czy to o charakterze m inim alistycznym  czy m aksym alis-  
tycznym. Tendencje  minim alistyczne spotykam y w w yznaniach poreform acyj- 
nych, a maksym alistyczne -  w praw osław iu i Kościele katolickim . U jaw nia ją  
się one głównie w związku z prow adzonym i procesami w ynoszenia  na ołtarze 
sług Bożych. Stąd wyjaśnienie  podstaw teologicznych oraz przep isów  prawa 
wydaje się uzasadnione właśnie na terenie prawa kanonizacyjnego .

68 B o rk iew icz  pow o łu je  się na A A S  o dnośn ie  do  p o sz c z e g ó ln y c h  z a g a d n ie ń  (zob.  ar t . cy t.,  
s. 339).

69 Zob . np. T o w a rz y s tw o  P rzy jac ió ł  A n n y  Jenke ,  P rz ed szk o le  im. A n n y  Je nke  w Ja ros ław iu ,  
m ająca  pow stać  fundac ja  d la  rehab il i tac j i  ch o ry ch  p syc h iczn ie  i n ie p e łn o s p ra w n y c h  w R z e sz o w ie  
lub Ja ros ław iu .  T ru d n o  dzis ia j  ju ż  u t rzy m y w ać ,  że  b y łyby  to p rze jaw y  kultu  p u b l iczn eg o ,  tak  jak  
suge row ano  w cześn ie j :  zob. A A S ,  1 (1909)755; 11(1919)181-182 .  P o w sta je  w ie le  fundac j i  o ró ż ­
nych ce lach  i n ikogo  to nie  dz iw i  ani nik t  nie u w a ż a  za  p rze jaw  kultu  p o w o ły w a n ie  fundac j i  ku 
czci p a ń s tw o w y ch  lub  n a ro d o w y ch  osob is tośc i .

70 Np. zak łady  d o k sz ta łc a n ia  z a w o d o w e g o  d la  m ło d z ieży  p ro w a d z o n e  p rzez  ks ięży  m ic h a e l i ­
tów w M ie jscu  P ia s tow ym .



IL  C U L T O  D E I  S A N T I ,  D E I  Q U A D R I  E  D E L L E  R E L I Q U I E  
N E L L A  C H I E S A  C A T T O L I C A ,

S O T T O  L ’A S P E T T O  D E L  D I R I T T O  DI C A N O N I Z Z A Z I O N E

S o m  m a r i o

L ’a r t i c o lo  c o n t ie n e  il c o m m e n t o  su l le  n o rm e  del  d i r i t to  e de i  fo n d a m e n t i  teo log ic i  c i r ca  il 
c u l to  d e i  sa n t i  n e l l a  C h ie s a ,  m a  so t to  l ’a s p e t to  p a r t ic o la re ,  c io é  del d ir i t to  di c a n o n iz z a z io n e .  
Si t ra t te  d e i  c o n f in i  c i r c a  il c u l to  p u b b l ic o  d e i  santi  e  dei  b ea t i ,  ch e  spe t ta  so l tan to  alle  p e rsone  

c a n o n iz z a te  o  bea t t i f ic a te .
L a  s e c o n d a  p a r te  d e lL a r t i c o lo  r ig u a rd a  le f o rm e  lec i te  de l  c u l to  p r iv a to  in ra p p o r to  ai servi 

d i D io ,  c io é  le p e r s o n e  c i r c a  le q u a l i  si c o n d u c e  il p r o c e s s o  d e l la  c a n o n iz z a z io n e .  L e  fo rm e 
di q u e s to  c u l to  p r iv a to  e i suo i  l im iti  t e s t im o n ia n o  un a  v e ra  f a m a  di san t i ta ,  p e r  non  p o s s o n o  
v io la r e  la l e g g e  di U r b a n o  V III  ( 1 6 3 4 ) ,  la q u a le  p ro ib is c e  di r e n d e re  il c u l to  alie  p e r so n e  non 
e le v a te  a g l i  o n o r i  d e g l i  a l ta r i  in fo rz a  d e l l a  d e c i s io n e  v ig e n te  (del  d e c re to )  d e l la  S ede  A p o s tó ­

lica.


